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Wiadomości kraiowe.

Z e  Lwowa. —  Na  u tw or zo n y  w W i e ­
d n i u  fundusz dla Ces.  Aust .  OiTicerów i 
Ż o ł n i e r z y ,  k t ór zy  w  cstatniey wo y ni e  i n w a ­
l idami  się s t a l i ,  of iarowali  znowu w G a l i *  
c y  i :

W  Cy rk ul e  L w o w s k i m :  P.  Antoni  
G  r o c h o w a 1 s k i , Dz iedz ic  z G ł u c h o w i c  
306 ZR- 36 Kr, w  ob l ig acyach  r z ą d o w y c h ;  
P .  Konrad  G l o t z .  Pos iadacz części C i y źy -  
f c o wa ,  12 ZR .  ; Gmioa  C z y ż y k o w s j k a  i 
G ł u c h o  w i e k  a 60 ZR.  31 Kr.  w  obliga- 
nya ch  rzą do wy ch .

W  Cyrkule  M y ś 1 en  i c k  i m : D u ch o w ie ń­
st wo  Dziekanii  O  ś w i e c i m sk  i e y  i c ę  ZR.  
JX. C z e l i g a ,  Plisb *n Ko m o r ow ic ki  53 ZR.  
9 Kr.  w obligacyach rz ą do w y ch .  JX. D r a *  
b i k ,  P leban Osiecki  16 Z R .  6 Kr. w obliga= 
c y a ch  rzą dow yc h JX.  S m i ł o w s k i  Pleban 
K ę t s k i  *54 ZR.  48 Kr. w obl igacych r z ą d o ­
w y c h .  JX.  M o l e w i c z ,  PlebaD Grójecki 31 
ZR .  w  ob l ig acyach  rzą dow yc h.  P ,  Lewi  Bo= 
d a ń s k i  w L i p n i k u  30 Z R .  D u c h o w i e ń ­
s t w o  Dziekani i  Ż y w i e c k i e y  7 9  ZR .  M ie =  
szczanie miasta B i a ł e y  161 ZR.  30 Kr.  JX.  
Ł g  o r k i ,  P ro bo sz cz  Oświęcimski  100 Z R .  
Dominiiunj  N o w a  W i e ś  68 Z R  37  Kr.  Do= 
tniniium P o l a n k a  C i e ń s k a  43 ZR.  1 Kr.

W  Cyrkule  S a m b o r s k i m . *  Urzędnicy  
zu py  solnóy So le ck ie y :  P.  H o r l  13 Z R . ;  P.  
G u g f D D i o s  10 Z R . ;  P. S a b a t ó w  s k i  10 
Z R . ;  P G l o b a z a  5 Z R . ;  ogółem 4°  ZR.

W  Cy rk ul e  Ż ó ł k i e w s k i m ;  Urzędnicy  
c y r k u ł o w i ,  Kassy c y r k u ł o w e y  i inni Ż ó ł k i e w ­
scy  Officy a l i śc i , 143 Z R ,  20 Kr.  Dcmini ium 
K r e c h o  w 100 Z R .  JX. P leb an Alagierowski  
so ZR .

Z  W iednia d. 29. Sty czn ia . *—  Na  obchód 
p r zy p a dl ćy  dnia w cz ora ysz ego  r oc zn ic y  u r o ­
dzin N. Króla  D u ń s k i e g o ,  tudzież imienia 
N.  Kr ól o we y  B a w a r s k i e y ,  W . Xięcia B a  
d e ń s k i e g o  i Xiecia S a s k o - W a y m a r *  
s k i e g o ,  b y ł  doia we zo ra y sz eg o  wieczorem 
u D w o r u  b a l ,  na którym się NN, Cesars two 
Ich m ość ,  ora*  w s z y s c y  obecni  tu Monarcho 
w i e ,  A r c y - X i ą ż ę t a  i Xiąt ęta  ze świ tą  s wo i ą  
w  w i t lk ie y  gal i  zn a y d o w a l i .

J. C.  K.  A p o s t o l s k a  Mość ra c z y ł  oa  
mocy n a y w t t s z e y  U,  h w a ł y ,  w y d a n e y  d.  8, 
b. m . , dadź w a ku ią c y  pułk p ie sz y  D a w i  
d o w i  c * a Feldm.  Porucznikowi  Xiąciu W i e d '  
R u n k e l ;  pułk pieszy F r e l i c h a ,  swosemu 
jeneralcermi Adjutento w i Feldm.  Porucznikowi 
K u t s c h e r a ;  i w s z y  pieszy pułk W ł o s k i ,  
Fcldroar,  Poruczn.  Baronowi W i m p f e ń ;  agi 
pieszy pu łk  W ł o s k i ,  Feldmar.  Poriu za.  
Ba ronowi  M e r v  i 11 e ; 3ci p ieszy  pii łk W 1 o- 
s k i , Feldmar.  Poruczn.  P r o h a s k a ;  4ty pie» 
s zy  pułk W ł o s k i ,  Jensr. Maj orowi  Xięciu 
P a a r ;  w a k u i ą c y  pułk pieszy de L  ig o e , 
Jen. Majorowi  Hrabiemu N a g e n t ;  W łc s k t  
pułk  lekkiey  iaz dy ,  Feldmar.  Poruczn.  Hra» 
biemu N o s t i t z ;  w ak u iąc y  pułk  d r a g o n ó w  
z w a n y c h  S^baudskierni , Felda isr .  Poruczn,  
Ba ron ow i  M o h r ;  zaś Feldai^r. Porucznika  
Hrabiego K l e b e l s b e r g a ,  raczy ł  N. Pan 
m ian ow ać  drugim Właścicielem pułku ułs* 
n ó w ,  zw ą c e g o  po naywyższetn Imieniu Jego.

J. C,  K. Mość rac zy ł  ozd obić  ł\r«yżem ' 
ka wal er sk im  Austryackiego orderu S. L e o ­
po lda  Ces.  Ross.  K a w a l e r a  g w a r d y i ,  Hrabię* 
go  R o s t o p s z y n a ,  syn a  by łego Jenerała 
Gubernatora  Al o s  k w y ,  a to *a ki lkakrotne 
męzce  sprawienie się iego w ostatney weya 
nie.

Gazeta F r a g s k a  zawi er a  następujący



p r y w a t n y  Ust z W i e d n i a ,  pisany d. 2ego 
S t y c z n i a ;  „ Z a b a w n ą  to p r a w d z i w i e  iest rze= 
c z a ,  iak Redaktoro wie zagranicznych  Gazet  
Niemieckich staraią s i f  udz ielać  Czyte ln ikom 
sw oi m  po nadeyściu ka żdey  p o cz t y  W i e= 
d e ń s k i e y ,  n a y św ie fs z e  doniesienia o  Koa= 
gressie. R t o b y  sobie chciał  zad ać  fatygę i 
zebrać  to wszystko,  co o tem od trzech mie- 
c ięcy  pisano , Die dor ozu miał by  się wpraws  
dzie niczego lepszego z  t ey  r a m o t y , lecz 
móg łb y  użyć  pr zy s ło wi a  S a l o m o n a :  „Wszy = 
s lko iest próżne.  “  W  r zeczy  s a m ś y ,  nie masz 
nie próźnieyszego w każdem znaczeniu tego 
s ł o w a ,  iak o w e  g az et ow e doniesienia ,  które 
co  poczta n o w e  podziały  K r a i ó w ,  przytnie* 
r z a , tudzież woienne lub sp ok o yn e  widoki  
z a p cw ia d a ią .  Źródłem ws zy stk ie y  te y  r a ­
m ot y  iest po części p o w y ż ó y  naganioay  
grzech próżności  wiedzenia wszystk iego  do* 
brze,  lepiey i nay lepiey ;  częścią też s łabość,  
mogąca  b y d ź  wp ra wd zi e  nieco p rze b acz o ną ,  
s łabość utr zym yw ani a  zaw sz e  apetytu  C z y ­
te ln ików przez łakó tk i .  M oc n ym  ża ł ądk óm  
n e mogą  one zaszkodzić ;  lecz tem szkodl iwe 
szemi są jdla s ł a b y c h ,  po ni ew aż  t e ,  z p o w o ­
du codz iennych p r z y s m a c z f c ó w , prostego i 
zd ro w eg o  po żyw ie n ia  znieść nie mogą.  
p r ó ź n o b y  więc pr zy p is y w a no  im przy  fał* 
s z y w y n *  ich apetyc ie  ścisłą d y e t ę ; d os yć  
w i ęc  na  Uśm, a b y  od czasu do cz asu 'pr zy*  
p e m i n a ć ,  że o w e  ł a k o c i e ,  których  d y ­
mek i piankę tak bardzo lubią C i e k a w i ,  
nie maią wł aśc iw ie  ża dn ey  substancyi  i 
p r aw d z i w eg o  p o ż y w n e g o  soku,  dla tego też 
c i ,  którzy  ie p o ż y w a j ą ,  nie powinni  się dzi ­
w i ć ,  że zapas ich wiadomości  nie powiększa  
się byna ymn ie y .  Jednakże m ów ią c  bez alle* 
g or y i :  S o k r a t e s  w i e d z i a ł ,  ze  nic nie w i e ­
d z i a ł ,  i za s łu ży ł  sobie przez to wy zn a ni e  na 
podz iwienie p o to m n o ś c i ;  m y  nie chce my 
b yd ź  p r zyn ay mn ie y  prze wy żs zon ym i  od Gr ec­
k iego Mędrca  w  szczerości ,  i w y z n a ie m y  z 
skruszopćm sercem, iż pomimo wszelkiego  u* 
s i łowania  naszego w rzuceniu oka  poza zas ło­
n ę ,  chodziemy zawsze  ieszćze po omacku i 
nie moż em y przeczuć ,  kiedy NŃ.  Monarcho­
wi e  pb ukończoney  wie lk iey  pr ac y  w y r z e c  
zechcą:  „ N i e c h  będzie świat ło  !“

T a ż  Ga zeta  zawiera  i cszcze następuiącą 
treść p r y w a t D e g o  listu z W i e d n i a  pod d. 
21 .  S t y c z n i a :  „ A u s t r y a  miała  ićszcze przed 
w o y n a m i  roku i8o5go i i8i,ggo preteusye do 
R o s s y  i za rozmaite r e k w i z y c j e ,  kwaterunki  
i p o d w o d y , dostarczone w o y s k u  Rossyy* 
skiemu,  G ł o s z ą ,  ze interes ten załatwiono  
teraz z ukontentowaniem o b o y g a  D w o r ó w .

R o s s y  a zap łac i  w  w y zn a cz o n y ch  ratach 
pe w ną  s u m m ę ,  z k t óre y  dnia s tczorayszego  
przy wiez ion o  iut  do W i e d n i e  trzy miliio- 
ny  w złocie. Wiadomość  ta iest w ka żd ym  
względz ie  przyieraną. —  Dnia 12. Lutego  ,  
i a k o  w rocznicę wrodzin naszego M on ar ch y ,  
sp od zi ew am y  się w y r a ź n e y  D e k l a r a c j i  o 
sprawach Ko-gressu,  ukończenie którego zdaie 
się b y d ź  blizkietn.44

Wiadomości zagraniczne.

A m e r y k a  H i s z p a ń s k a .

Pisma publ iczne w y i ę ł y  z dz i enników 
A n g i e l s k i c h  następujące doniesienia zte«
go R r a i u :

Z  ostatnich l istów oadesz łych  z Am eryki  
p o łu d n i o w c y  H is  z p a ńs  k i ó y  ok azu ie  s i ę ,  
iż insurgenci w r e w o l u c y y n y c h  sw oic h  pra-  
wid ła ch  tak dalece postąpil i ,  że t rudno bę ­
dzie podbić  i ch zn o w u  pod w ła dz ę  Hiszpań­
ską. Kongres w  S o w ć y  - Grenadzie w y d a l  
przed ki lku miesiącami  z  p o w o d u  p r z y b y c i a  
F e r d y n a n d a  do Hiszpanii  o d e z w ę  do 
w sz y stk ic h  Prowincy i  s k o n f e d e r o w a o y c h , 
w  którey  dokładnie  opisana c a ł a  h is torya  
r e w o lu c j i  po łud nio wy ch  A m er yka ńs ki ch  
Pro wi n cy i .  Z  niey ok az u ic  s i ę ,  iż  rewolu* 
c y a  w S a n t a * F e ,  z w a n ó y  tera* N o w a s  
G r e n a d ą ,  zaczę ła  s i f  dnia 20. L i p c a  1810,  
a dnia 27. L is top ad a  1811.  z a w ią za ła  się 
konfederacya następujących P r o w i n c y i : S a n *  
t a  - F e , F u o i a , S o p a r r o ,  P a m p e l o n a ,  
L o s  L l a n o s ,  M a r i q u i t a , S o i y s ,  A n = 
t e o ą u i a ,  C l i o c o ' ,  P o p a y a n  i  K a r t a *  
g e n  a. Kongres De pu to wa ny ch  *  tych  n  
Prowincy i  zgromadził  się dnia 4, Grudnia  
1812. w m i e ś c i e  L e i v a .  K a żd a  P r o w i n c y a  
wp rz ód  og ł os i ła  b y ł a  zupełną n iepodległość 
od da-wney H is zp a ni i ,  a ws zys tk ie  j ed n o ­
myślnie za tw ie rd z i ły  R o o s t y t u c y ę ,  cz y l i  
n a y w y ż s z y  Rząd  fe d er a cyy n y.  Z t y m  z w i ą z ­
kiem po łą c z y ł a  teraz także P r o w i n c y a  V e *  
n e z u e l a  cz y l i  C s r a c c a s ,  t«k d a l e c e ,  

.że ws zys tk ie  ieden ogół  sk ładaią .  V  e n e -  
z u e l s  ogłosi ła iuż niepodległość s w o j ą  w  
miesiącu L ipcu  i 8 n -  roku.  W z w y ż  w y ­
mienione P ro w ą nc ye ,  za y m ui ą ce  niezmierną 

.przestrzeń Rraiu,  l iczą przeszło  p ó ł c z w a r t a  
mili iona mieszkańców.  Z namienioney  wy= 
że y  o d e z w y  okazuie  się także,  i i  Kongres w  
N o w ć y  = Grenadzie  uczyni ł  R z ąd o w i  Angie l ­
skiemu p r o p c z y c y e ,  tyc zące  się ich n iep od­
ległości .



H i s z p a n i i a.

Pisma publ iczne s a w ie r a ią  następuiący 
l ist  z M a l a g i  pod  d.  17. Grudnia,  k t ór y  o> 
pisuie nam w następuiący sposób położenie 
rzeczy  w H i s z p a n i i :  , ,Zdaie s i ę ,  i ż  w e  
wszy stk ic h  częściach Króles twa  zapr owadzić  
chc ą  systeroa terrozyzmu. M ie sz ka ń có w  i 
bohaterskich O b r o ń c ó w  tego f i r a i u ,  przęśl >® 
duie teraz nietylko d u c h o w n a ,  lecz nav-t*t i 
po l i t yc zn a  l o k w i z y c y a .  Żaden cz ło w ie k  nie 
może się iuż zw ie rzy ć  drugiemu, K t o  t y l k o  
o sposobie postępowania  teraźnie jszego  Rzą® 
du, choć by  i w  nayskroronieyszyth  w y r a z a c h  
zdanie  sw oie  wy nu r za ,  naraża się na niebez® 
pieczeństwo utracenia wolności  swoió y .  C i  , 
k tórzy  otaczaią Króla ,  u ż y w a i ą  wszystk iego ,  
a b y  nie puszcza ł  się systematu surowości.  
Zaciemnia ią  się więc teraz bardz iey,  Diź k ie­
d y  o w e  iasne idey,  które się przez bieg wy- 
darzeń w  H i s z p a n i i  b y ł y  rozwinęły .  T u  
w  M a l a d z e  p o rw an o  przeszłey nocy  nagle 
z  ł ó ż k a  rozmaite  o s o b y ,  i zawiez iono ie pod 
Strażą do G r e n a d y .  D om yśl a j ą  s ię ,  że los 
ten s p ot ka ł  tyc h  n ieszczęś l iwych za ich z d a ­
nia i nieostrożne m o w y .  Są  to czterey k u ­
p cy ,  z k tórych  iednego. nie zastano w domu, ie® 
den kramarz ,  ieden negocyant,  d w a y  urzędnicy 
celni,  ieden lekarz i ieden mularz.  C a ł a  M a ­
l a g a  przerazi ła się tem zdarzeniem i wszy® 
Stkie interessa zatamo wa ne  zo s ta ł y .“

W ed łu g  doniesień Ga ze ty  M a  d r y  c k i e y  
pod  d. 2. S tyc zn ia ,  da ł  Król  W .  K r zy ż  ordę* 
ru S.  Karo la  W .  In kw izy to ro wi  Don F r a ń ® 
c e s c o  de N i c e r  el  C a m p e ł l o ,  Biskupowi  
A l me ryy ski em u , a to w d o w ó d  wdzięczności  
s w c i e y  za czynione sobie u s łu g i ,  i w nagro- 
dę mi łosierdz ia,  tudzież  Ap os l o lsk iey  pokory  
onegoż.  Prócz  tego oz d ob i ł  Monarcha  m a ­
ł y m  Kr zy że m  tegoż orderu Don Fe r dy na n da  
de G o r o s ,  Kapelana  honorowego  rzeczone® 
go I n k w i z y t o r a ,  tudzież Don T o m a s z a  B a -  
r e n a ,  honorowego Kano nika  Burgo skicgo ,  
oraz Zastępcę W y k a r y a l u  przy  w e y s k u  Hi­
szpańskie®.

T en że  sam Order p o s ł a ł  także Monarcha 
Jenerałowi  Indemeotowi Angielskiego w o y sk a  
Sir  Robe rto wi  H u g u e s - K e n n e d y ,  i Sir 
Ka ro lowi  D a 1 r y  m p l e.

W  i  o c h  y .

Rząd Papiezk i  k a z s ł  na żądanie D w or u  
Hiszpańskiego p o y m a ć  pewnego Jenerała H i ­
sz pańskiego ,  w kilka dni po iego p r z y b y c i u  tlo 
R z y m u .  Rozumieją  tam ,  iż  niechętni F e r ­

d y n a n d o w i  VII.  w  Hiszp ani i ,  zesłali  go 
dla skłonienia Króla  K a r o l a ' I V . , a by  się 
do życzenia Narodu Hiszpańskiego pr zyc hy l i ł  
i pow róc i ł  do Hiszpanii .  —  S ł y c h a ć ,  i ż  Ka® 
r o i  IV .  cz y n i ł  mocne przełożenia,  lecz nada® 
re mnie ,  pr zec iw uwięzieniu tego Jenera ła ;  
miał  ty lko  w y i e d o a ć ,  a b y  ga  do Hiszpani i  
n;e odesłano.  S ą d z ą  także,  iz znosi ł  się ten 
Jenerał  l istownie z Xięciem P o k o j u .  Naza* 
iutrz po uwięzieniu o n e g o , aresztowano nie® 
których cudzoz iemców i mieszkańców Rz ym * 
skich,  a kilkunastu Hiszpanów kazano  P ol i cy i  
p i lnować .

W e d łu g  doniesień 2 R z y m u ,  przyymo® 
w a ł  Papież  w  pałacu kwi rynaloyoi  p o w i n s z o ­
wa nia  w dzień No we go  Roku od ws zystk ich  
przytomnych obcy ch  P o s ł ó w ,  K a r d y n a ł ó w  i 
P ra ła t ó w .  Jego Ś w i ą t o b l i w o ś ć  w y n u r z y ł  przy-  
tem powtórnie  życzenie : doczekania  się pręd* 
kiego końca  wszy stk ic h  nieszczęść Ko śc io ła .

T e g o ż  wieczora,  mia ł  p r z y b y ł y  do R z y *  
im u L o r d B e n t i n k  zaszczyt  przedstawionym 
b y d ź  w g a le r y i  W a ty ka ń sk ie y  Papieżowi ,  k tóry  
mu wiele  grzeczności  pow ie dz i a ł  i o  Xięciu 
Rejencie Angielskim z wielkiemi  po ch wa ła m i  
wspominał .  Lord  B e n t i n k  za m y śl a ł  nie* 
z w łoc zn ie  do N e a p o l u  w yj ech ać .

M ó w i ą  o Konkordac ie ,  k tóry  Król  S a r -  
d y ń s k i  ze wrzeć  miał  z Papieżem dla teraź® 
nie y s zy ch  K r a i ó w  swoich.  Margrabia A  ze® 
g l i o ,  który (iak g ło sz ą)  miał  sobie polecone 
te uk ła d y ,  wy ie ch a ł  d. 10.  Stycznia  z Rz y ® 
m u  2 powrotem do T u r y n u ,  po p r z y b y c i u  
Sardyńskiego Pos ła  Margrabiego di S.  Sa= 
t u r n i  n o .

Ró w n ie  też Hrabia Juli iusz P o l i g n a c ,  
który ( i a k  m ó w i ą )  przy je cha ł  b y ł  do Rz y ® 
m u  ze zleceniem Francuzkiego Dw oru ,  wyie® 
c h a ł  ieszcze d. 31 .  Grudnia z pow rotem  do  
P a r y ż a .  Gd y  go stawiono  przed Papieżem,  
k a z a ł  mu Jego Św iątobl iw ość  usiąśdź przy5 
s o b i e ,  r o z m a w i a ł  z nim długo,  i w y p y t y w a ł  
się go o szczęśl iwości  F r a n c y i ,  oraz o  
przy  wiązaniu Fra ncuzów do Króla.

P omimo oszczędności  , zaprow adz onó y  
w e  wszystkich częściach dom owego  g os pod ar ­
s twa  P a pi ez k i eg o ,  zn ayduie  się ciągle Skarb  
Papiezk i  w l i chym stanie. Wszystkie  publ icz­
ne pensye zaleg ły  iuż od ki lku miesięcy.

W y d a n o  do wszy stk ic h  k l as z t o ró w rot*  
k a z y ,  »by  użyto wszelkich śro dków dla spro* 
wadzenia  do klasztorów tych mnichów i 
mniszek,  które do oich powróc ić  nie cheą.

D o no s zą  z R z y m u  pod d. 7.  S t y c z n i a ,  
»i pomimo wszelkich przeszkód,  k tóry ch  przy* 
A  2
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wrócenie k l asz torów zakonnic ,  d la  brakuią- 
cego im zagospodarowania  d oz naw ało ,  udało 
się przecież Kongregac j i  Papiezkiey  przywro*  
c ić w  R z y m i e  wszystk ie  prawie  l tonwenta 
i k lasztory .  Zakoanice  ży ia  te ra j  W nich 
spokoynie .  Z P r o w i n c j i  przych odz ą  od Bi* 
s k u p ó w  takież same doniesienia.  ( T u  nastę­
puje wyl iczenie i2tu pr zy  wróconych  klaszto* 
r ó w  płci zeńskiey rozmai tych  z a k o n ó w ,  k t ó ­
r e ,  oprócz R z y m u ,  z a l e d w i e  z  na zw isk a  
gdzie indziey są znane. L iczba  mniszek iest 
iednak m a ł ą ,  a  z panuiącego teraz ducha 
czasu i braku fun dus zów  wnosić  sobie można,  
i ż  te klasztory nie będą mieć długiego bytu. )

P ce m a  epiczne K a ro l W . , w y d a n e  w 
L o n d y n i e  przez Xięcia C a n i n o  ( L u c y a n a  
B o  n a p a r t e g o )  przedrukowano teraz w 
R z y m i e  w  drukarni Propa gan dy ,  a Franci* 
szkan M a u r i z i o  w B r e s c i a ,  t łum aczy  ie 
wierszem Włoskim.  -

P isma publiczne za w i e r a i ą  następuiący 
Patent  N. Króla  S a r d y n  s k i e g o ,  t yc zą cy  
się o rg a n i z a c j i  obiętego w  posiadłość  Kraiu 
G e n u e ń s k i e g o :

W i k t o r  E m a n u e l ,  z  B o ż e y  Ł a s k i  
K ról  S a r d y  o s k i ,  C y p r y y s k i  i J e r o • 
z o l i m s k i ,  Xiążę  S a b a u d s k i  i G e n u e n *  
s k i ,  Xiążę P i e m o n t s k i  &c.

Połączenie  z dawnieyszemi P a ń s t w a n r  
Naszemi  Kraiu,  należącego niegdyś  do R z e ­
c z y p o s p o l i t e j  G e n u e ń s k i e y ,  w k ł a d a  
na  Nas św ię ty  i drogi sercu Naszemu obo* 
wiązek ,  a b y ś m y  użyl i  iak nayśpieszniey sta* 
ranności  w  celu pomnożenia pomyślnośc i  n o ­
w y c h  Poddanych  Naszych,  i ż b y  ci,  iako  na ­
leżący  teraz do te y  rod z in y ,  nad którą O- 
patrzaość boża p o w i e r z y ł a  Nam R z ą d y ,  u* 
czuć mogli  n ie za baw em  skutki  o y c o w s k i ś y  
t roskl iwości  Naszóy.  Z tego pow odu ,  mia* 
n o w a s t s i y  pełnomocnego K o m m i ss a rz a ,  ms-  
iącego  w  imieniu Naszćm obiąć  w  posiadłość  
ten K r a y  nowy,  reprezentować  w  nim O s o ­
bę Naszą i zatrudniać się dopełnieniem wy*  
danych  przez Nas urządzeń,  postanowi l i śmy 
t i k ż e  u t w o r z y ć  pod prezyd enc yą  rzeczonego 
Kommissarza  pełnomocnego Kommissyę ,  ma* 
iącą  sk ładać  się z C z ło n k ó w ,  k t ó r zy  dla świa* 
t ła  swoiego,  toztropności  i do św ia dc ze ni a ,  
tudz ież  dla wia domośc i  różnych s tosónków 
k r a i o w y c ł r ,  na zaufanie zasługują.  Kom* 
m issya  ta ma się zatrudniać dobrem i potrze* 
bami  n o w y c h  P o d d an yc h  Naszych,  oraz pro* 
p o n o w a ć N a m  środki,  które iey dla pomnożę* 
nia korzyśc i  onychże naydogodnieyszemi  zda* 
w a ć  się  b ę d ą ,  a b y ś m y  według  tego celu

przeds ięwziąć mogli  dalsze urządzenia,  które 
poślemy Naszemu pe łnomocnemu Kommissa* 
r t o t r i ,  maiącem.u zrobić potem potrzebne 
przy go to w an ia  do dopełnienia onychże.  A-  
b y  zaś Ludótn Na sz y m  z ł o ż y ć  przy tem 
w y ko naa ju  udzielnościNaszey d o w ó d  przy wią* 
*ania  Naszego przez w y b ó r ,  k tóry  wzbudzi  
w nich na yw ię ks ze  zaufanie do Rządu Na* 
szcgo,  postanowi l i śmy m ia n ow ać  g ł ó w ą  tey  
K r ól ew s ki śy  Kontmissyi  Naszego pe ł n o m o ­
cnego Komm iss arz a  K a w a le ra  J g n a c e g o T h a *  
o n  de S.  A n d r e a  i R e v e l ,  Hrabiego 
P r a t o l o n g o ,  d ow od ząc eg o  Jenerała w  
wo y sk u  Naszóm, a Cz łonkami  o n e y ż e : Jene­
ra ł a  M aj o ra  i D o w c d c ę  s i ł y  Na szey  mors 
skiey Hrabiego Jerzego Jędrzeia d e s  G e *  
n e y s ; K a w a le ra  P a w ł a  Wicentego F e r r a *  
r i s  d i  C a s t e l n u o  v o  zarządzającego S e ­
natora w  Radzie  s ą d ow śy  A l e x a c d r y y s k i ó y ; 
Margrabiego P a w ł a  P a l l a v i c i n i ;  PP .  D o ­
minika D e m a r i n i  i L u d w i k a  C a r b o n a r a ;  
Hrabiego Egidyusza  S a n  s o n  i ;  P .  Kajetana 
O l a n t i n i  i Margrabiego Al ex and ra  C a *  
r o n  di S. T  o m m a s o ,  k tóry  w  rzeczoaóy  
Kr ól ew s ki ey  Kommissy i  urząd Sekretarza je- 
ceralnego  za stę po w ać  powinien.

C h ce m y  iednakże , a ż e b y , w y l a w s z y  
R z ą d  t y m c z a s o w y ,  k t ór y  dla po łączenia  K r a ­
iu tego 2 P ań st we m  Naszem koniecznie ustać 
musia ł ,  każda c y w i l n a ,  są d ow a  t w o y s k o w a  
W ł a d z a  zatrudniała  się padał  pod przewodnie* 
twem  Naszego pełnomocnego K o m m i s s a r z a ,  
wszystk iemi  interessami , k tóre  teraz spra* 
wuie,  tudzież,  żeby  z będącemi p r aw am i  i 
urządzeniami  nie czyniono  żadnóy  odmiany,  
póki  po dokładnem i d o y r z a łe m  roz ważeniu  
nia naradziemy się względem tych o d m i a n ,  
k tóre za  s tosowne po cz y t a m y .  T y m c z a s e m  
w o l ą  iest Naszą,  a b y  ogłoszone zosta ły  przy* 
w i l e i e , które z natchnienia Naszóy  o y c o w -  
sk iey  miłości ,  ninieyszem na n o w o  potwier­
d z a m y  i chce my,  a b y  poniżey wy ra ź ni e  wy*  
szczególaionemi  b y ł y .

Art.  i . )  G e n u e ń c z y k o w i e  uw aża *  
ni będą we wszystki-em tak,  iak w s z y s c y  ia- 
ni Poddani  Na s i ;  przy puszczeni  będą,  iak  
o n i ,  do wszystk ich  c y w i l n y c h ,  s ą d o w y c h ,  
w o j s k o w y c h  i d yp l o m a t yc zn yc h  urzędów w 
Monarchi i ,  oraz bez uszkodzenia danych  inj 
i przyrzeczonych  poniższych p r z w i l e i ó w , 
podlegać będą  tymż e  sam ym  p r a w ć m  i p o ­
r z ą d k o w i ,  zo d m i a n a m i ,  które w tym  wzgle* 
dzie za  dogodne uznamy.  S z l a c h t a  G e ­
n u e ń s k a  dostąpić może t a k ,  iak S z la c i yą  
ze wszystk ich innych części Monarchi i ,  cay*  
w y ż s z j . h  dworskich godnośc i  i urzędów.
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Art. 2.) W o y s k o w i  G e n u e ń s c y ,  fwo* 
rżą cy  teraz korpus w o y s k a  Genueńskiego,  
wc ie leni  będą  do w o y sk a  Kr ólewski ego .  Ofs  
fi cerowie i Pod of f icerowie  za t rz y m a j ą  sto­
pnie  sowie .

Art.  3 . )  Herb G e n u i  pr zy j ę ty m  b ę ­
dzie do pieczęci  K r ó l e w s k i e j ,  a  kolory G e ­
nueńskie będą  m i a ł y  m i e j s ce  w  Naszey  
banderze.

Ar t  4.)  W o l n y  port  G e n u e ń s k i  przy* 
w r ó c o n y  będzie zn o w u  z temi samemi  urzą* 
dzeniami ,  które pod by ły tn  Rządem Genu* 
enskim istniały.  U ł a t w i a ć  będ z iemy wszel* 
k ie m i  sposobami  przez  P a ń st w a  N a s z e  pr ze­
w ó z  t o w a r ó w ,  w y c h o d z ą c y c h  z tego wolne* 
go portu,  i u ży i em y t y l k o  potrzebnych śród* 
k ó w  ostrożności ,  a b y  t a k o w e  t o w a r y  sprze* 
danetni,  lub we w ną tr z  P ańs tw a  z u sz ko d ze ­
niem ceł  K r ó l ew s k i ch  spotrzenowaoemi nie 
b y ł y .  T o w a r y  te podlegać bedą,  iak z w y *  
cz aynie ,  miernóy  opłacie.

Art.  5.) W  k a żd ym  P o w i e c i e  u t w o ­
r z o n a  ma b y d ź  R a d a ,  z ło żo na  Z30tu C z ł o n ­
k ó w  , w y b r a n y c h  z n a y zn ak o m its zy ch  O  
*»y wateli  róż nych  klass Lud u , a  to 
k a ż d y m  Po w ie c i e  z  poczetu 300 O b y ­
wate l i ,  p łacąc yc h  n a y w i ę c ś y  podatku.  Pierw* 
s z y  raz M y  ich m i a n o w a ć  b ęd z i em y ,  a  5 ta 
część onychże co d w a  lata o d n ow io n ą  bę* 
dzie.  Pierwsze  cztery  piąte c z ę ś c i ,  które 
w y s t ą p i ć  p o w i n n y ,  oznaczoDe będą przez 
ciągnienie l os ów .  Prezes,  k tórego M y  m i a ­
n o w a ć  będ z iemy,  nie potrzebuie bydź  obra­
nym  z C z ł o o k ó w  R a d y ,  i nie ma w t y m  przy* 
pa dku żadnego pr aw a  ó« grosowanis .  C z ł o n ­
k o w i e  w y ż  rzeczoney  Ra d y  m o g ą ,  dopiero 
U '4  lata po wystąpieniu z oneyże,  na nowo 
b y d ź  ob ranymi .  R a d a  trudnić się może ie- 
dy n ie  potrzebami i Gminami  Powiatu w tern, 
co się tycze  osobnego zarządu o n y c h ż e ,  i 
m oże  w tym  względz ie  czynić  przełożenia.  
R a d a  zbierać się będzie co rok w g ł ó w n ć m  
mieście Powiatu l w t y m  czas ie ,  k tóry  Nam  
się w y z n a c z y ć  p o d o b a ;  a każdego  razu,  
skoro  u z n a m y  potr iebę ,  n a ka że m y ,  na d zw y-  
cza y ne  zgromadzenie.  P rz e ł oż on y  Pro wio cy i ,  
lub  iego Zastępca ,  będzie na mocy p r aw a  
obecn ym iako Rommissarz  na rzeczonćm 
zgromadzeniu.  Każdego razu,  kiedy potrzeby  
P a ń s t w a  w y m a g a ć  będą ne ło że c i a  no wy ch  
po dat ków ,  w y z n a c z y m y  W Kraiu G e n u e ń ­
s k i m  miasto,  i z w o ł a m y  do niego w s zy st ­
kie Ra d y  pr o w i n c j o n a ln e  na zgromadzenie ,  
maiące się odprawić  pod prezydencyą  tey  
osob y ,  którą do tego wy bi er zem y.  Prez es ,  
iako  nieobrany po dówc zas  z grona R o d y ,  nie

będzie miał  żadnego pcradoego  głosu.  Kio  
ka że m y  w p i s y w a ć  żadnego  Edyfetn,  w y d a n e ­
go przez Senat Genueński  wzg lędem płacenia 
n a d z w y c z a j n y c h  p o d a t k ó w ,  póki  zgrcmadzo*  
ne w sposobie w y ż e y  pomienionynt< B a d y  
pr ow inc y  onalne nie d a d z ą  na to zezwo lenia  
swoiego.  W  Bada ch  tych,  cz y  cne  o so bno ,  
c z y  w e s p ó ł  g łoso wa ć  bę d ą ,  więk sz ość  gło» 
sów rozstrzygać  powinna.

Art.  6.) M axim itm  p o d a t k ó w ,  które 
na  K r a y  G e n u e ń s k i  bez zasiągDieoia zda* 
nia Rad p r o w io cy o na ln y ch  nałożemy , nie b ę ­
dzie Wyższe nad część,  oznaczoną  teraz dla 
innych p o je d y n c z y c h  Pro wi nc y i  N a s z y c h .  
W y b i e r a n e  teraz p o d a t k i ,  do t e y  t y l k o  cz ę­
ści p o dw yż sz on e  b y d ź  m o g ą ;  a r< roz* 
k ładz ie  po da tk ów  stałych  i niestałych  was  
ruiemy sobie akie modyfikacye ,  iak ie  Nam 
Na s za  mądrość i p r zy w i ą za n i e  Nasze do 
Genueńskich P odd any ch  Na szych  po dadź  
mogą.  Po oznaczeniu tym  sposobem M a xU  
mum. p o d a t k ó w ,  będ z iemy każdego  r a z u ,  
gdzie potrzeba Państwa  n o w y c h  p o d a t k ó w  
lub n a d z w y c z a j n y c h  c ię żar ów  w y m a g a ć  bę* 
dzie,  s tarać się o zezwolenie  Rad prowincy* 
onalnych tak na summę p r o p o n o w a ć  się 
przez Nas maiącą,  iako  też Da r c d z a y  m a ­
jącego się naiożyć podatku,

Art.  7 A D ł u g  k r a i o w y  zaręcza się t a k ,  
k a  istniał pod b y ł y m  Francuzkim R z ą d e m .

Art.  8.) W s z y s c y  Poddani  Genueńscy  
pr ze b y w a i ą cy  w Krajach  N a s z y c h ,  ze tr zym a-  
mai ą  dane sobie od Rządu stosownie do 
p r a w  i przepisów cy wi lne  i w o j s k o w e  pen* 
sye.  -Pod temi samemi warunkami  pobierać 
będą także  Ducho wni  i oboiey  płci  o s o b y ,  
ktose  w  klasztorach s i ed z ia ły ,  w y zn a cz o n e  
sobie p e n s j e ;  zatr y m s i ą  także p e n s j e  swo-  
ie o w i  Szlachcice Ge n u eń s cy ,  k tórzy  ie od  
Rządu Fraucuzkiego  t y t u ł e m  ws parc ia  po­
bierali.

Art ,  9.) W  G e n u i  u t w o r z o n y m  b y d ź  
ma n a j w y ż s z y  T r y b u n a ł ,  k tóry  będzie mieć 
też same zatrudnienia i też same przywi leje  , 
i"ak T r y b u n a ł y  w T u r y n i e ,  w S a b a u d y i  
i w N i z z a ,  i k t ór y  imię Senatu  mieć bę* 
dzie.

Art.  10.) Znay dui ąc e  się teraz i pu ­
szczone  w obbieg ziote i śrebne pieniądze 
by ló y  Rz ecz ypospol i tey  G en u eń sk ie j ,  pr zyy -  
Diowanemi b y d ź  maią w Russach rz ą do w y ch  
tak,  iak moneta Piemontska.

Art.  i i .) Nabór tak n az wa ny ch  żołnie* 
rzy  p r o w i n c j o n a ln y c h  e Kraiu Gtcueńshim , 
nie ma by dź  w stosunku m o c n i e j s z y m  od  
tych n a b o r ó w ,  które się w innych Kraiacl i
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N a sz y ch  rizieią. S łu żba  m or sk a ,  u w a ż a a ą  
b y d ź  ma w  r ó w n y m  stopniu ze  s łużby  l ą ­
d ow ą.

Art.  12.) U t w o r z y m y  kompaniię  Genu® 
eńsfeićy gwardyi  od boku.  maiacą  sk ła dać  
cz wa rtą  kiMnpaniię g w a rd y i  Naszych.

Art.  1.2.) U t w o r z y m y  w G e n u i  Radę  
m i e y s k ą , która sk ładać  się • będzie z 4otu 
S z la c h t y ,  z 2otu O b y  wateli  ż y j ą c y c h  zeswo ic h  
d o ch o d ó w ,  lub zatrudniaiący  ch się kunszta*
roi wy zw o l o n em i ,  i z2 o tu  n a j z n a k o m i t s z y c h

k u p c ó w .  P ie rw sz y  raz obierzemy sami 
C z ł o n k ó w  oncyze ,  na przysz łość  zaś obierać 
ich będzie sama R a d a  miey.ska,  przyczem 
iedoak, wa rujemy sobie potwierdzenie Nasze.  
T a ż  R a d a  otrzyma od Nas osobne przepisy 
wtględero prezydencyi  i podz iału zatrudnień.  
Prezydenci  o tr zy m a ją  ty tu ł  S y n d y k ó w ,  a 
wy bie ra ni  będą z  C z ło n k ó w  R a d y  mi eyskićy .  
W a ru je m y  sobie, iż,  ile razy  tego uzn am y 
potrzebę, mianować  będz iemy osobę wyso *  
kiego stopnia,  maiącą  p r ez y d ow ać  w  Radzie  
rrtteyskiev. R a d a  mieyska  będzie mieć sobie 
powierzone  zarządzanie d o c h o d ó w  miey-  
sk ic h ,  naczelny dozór  nad niższą Pol icyą  
miasta 'i nad iego publicznemi instytutami  
dobroczynnośc i .  Jeden z Kommissarzy  i n ­
szych  powinien b y d ź  obecnym na zgroma* 
dzeniach i obradach  Rady  mieyskiey .  C z ło n ­
kowi e  tey R a d y  będą mieć osobny  ub iór ,  
a S y n d y c y  nosić będą taką  togę,  iak P re z e­
sowie  T r yb un a łu .

Art.  14 , )  Uniwersytet  G e n u e ń s k i  u- 
t rzym a sie i będzie u ż y w a ć  tych  p r a w ,  co 
i T u  r y ń s k i .  W a ru ie m y  sobie staranie o 
i tg o  po tr z eb a ch ,  i b ierzemy ten instytut ,  
w r a z  z innemi instytutami nauk , e d u k a c y i , 
kunsztu i mi łosierdzia,  w  Naszą  opiekę.  U* 
t rzymane  będą na korzyść  Genueńskich P o d ­
danych  Naszych  s typendya,  których w  Kole-  
giium i w tak nazwa nćm  Liceum kosztem 
Rządu u ż y w a i ą ;  wsru iem y sobie i ed na kże ,  
iż na przyszłość takie w  t ym  względdzie  w y ­
damy przepisy,  iakie za  dogodne  uznamy.  .

Art.  15.) U tw o r z y m y  w G e n u i  T r y *  
bunał  h a n d lo w y  i Jzbę h a n d lo w ą ,  maiące 
się zatrudniać temiż samemi  sp rawami ,  iakie  
o b a  instyiuta maią  sobie teraz poruczone.

Art.  16.) 'Weźmiemy pod osobną  r o z ­
w a g ę  stan teraźnieyszych  Urzędników Ge nu ­
eńskich.

Art.  17.) W y s ł u c h a m y  pr oiektów i 
p r o p c z y c y i ,  które Nam względem p r z y w r ó ­
cenia banku S. Jerzego podane  będą.

Rozkazujemy z a t e m ,  a b y  ninieyszy P a ­
leni  b y ł  og łos zon ym ,  według  kształtu,  myś l i

i o s n o w y  iego dope łnionym,  i a ń y  exempla« 
rzóm onegoż ,  w y b i t y m  w Kr óle ws ki ey  drukar­
ni N a s t e y ,  taka  wiara  b y ł a  d a w a n ą ,  iak sa- 

'memu oryg ina łowi .  T a k ;  test w o l a  Nasza .
Dzia ło  "ię w  T u r y  n i e  d. 25. Gr u d n i a ,  

Roku Pańskiego  i8 i 4g o,  a  pa no wa ni a  Na sz e­
go t rzynastego.

E m a n u e l .

P rze z  drugi Patent,  w y d a n y  w T u r y *  
n i e  d.  4. Stycznia,  ogłosi ł  Król  Jmć S a r -j / i • , t * ' O
u j n s k i ,  iz wedł ug  w y r a ź n y c h  z a m ia r ó w  
zgroma dzo ny ch  w  W i e d n i u  M o c a r s t w ,  u* 
p o w a ż n io n y m  zosta ł  do obięcia t y m c z a s o w o  
w  posiadłość  o w y c h  lennictw,  f c u re  do by* 
łóv Rz ec zy pó sp ol i tó y  L i g u r y y s k i e y  na* 
le ża ły .  Zarządzanie  te mi lennictwami  p o ­
w i e r z y ł  utworzof tey  w  G e n u i  D e le g a c y i  
rzą d o w e y ,  a P o d d an ym  onychże zaleci ł ,  a b y  
i ćy  byl i  posłusznymi .

Pe łnomocnik Sardy  oski ,  K a w a l e r  T h  a -  
o n  R e v e l  di ' P  r a t o l  o n g o , p r z y y m o w a l  
d. 8. i 9. S tycznia  w  G e n  u i W ł a d z e  i De* 
p u t a c y e ,  k tóre  o ś w i a d c z a ły  sw oie  uszano* 
wanie.  Dnia  log o  zaczęło się uroczyste  skła* 
danie h o ł d ó w  i przysięg i .  G d y  żołnierze 
przysięgl i ,  o tr zym al i  Offtcerowie sz tabowi  w  
itnieniu Króla paradne sz ar f y  w  podarunku.  
Prócz  tego częstowano korpus O f f i ce ró w,  a 
żo łnierzóm dano dopłatę do żo ł du.

Po tw ie rd zo no  t ym cz aso wo  w s z y st k i e  
W ł a d z e  i Urz ędników w Kraiu Genueńskim.

Dn ia  ęgo  S tyc zn ia  w y d a n o  u r z ą dz en ie ,  
na m o c y  którego przepisano w  t y m ż e  Kr a iu  
też same k o k a r d y ,  bande ry  i stemple,  iak ie  
są w i n n y c h  Kra iach  Sa rdy ójk ich .  T e g o ż  
dnia zaka zano  su r o w o  p r z e d a w a ć  broń i 
proch za  g r a n i c ę , tudzież  w e r b o w a ć  żo łn ie ­
rz y  dla obcy ch  M o ca r st w .

P eł no mo cn y  Kommissarz Sardyński  w y ­
dał  d. 13. S tyc zn ia  ob wi es zcz eni e ,  mocą  któ­
rego'  w e z w a ł  wszystk ich  z b i e g ó w ,  k t ó r z y  
w  pułkach Piemontskich s łuży l i ,  a b y  w  pr ze­
ciągu d wó ch  tygodni  powróc i l i  do  chorą gw i  
swoich .

Municypalność G  en u e ńs  k a obra ła  d. 
12. S tycznia  z grona swoiego  z łożoną  zyrniu  
osób D e put ac yę ,  maiąc ą  z ł o ż y ć  w T u r y n i e  
przed tronem Królewskim ho łd y  miasta G e *  
n u  i .  T o ż s a m o  uczyni ła  ta kże  Jzba handlo­
wa.  Ob iedw ie  Deputacye  w y i e c h a ł y  z G e ­
n u i  d.  16. S t y cz n ia .

*

S z w a y c a r j a ,

Na Sessyi zgromadzonego od kilku mit*
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sięcy Se ym u  S z w a y c a r s k i e g o ,  odprs* 
wioney ,  rt. 4. Stycznia cz ytano  Notę  Nuo- 
cy u sz a  P a p i e ż k i e g o ,  donoszącą,  iż Papież 
zez  w a l a ,  a b y  części K a n t o n ó w  S z w a j c a r ­
skich,  należące dotąd do Dy ec e zy i  Kagstan-  
c y e ń s k i e y ,  o d ł ą c z y ł y  się, pcrtiug ich ż y c i e ­
c i a ,  i s k ła d a ł y  osobne Biskupstw o w S z w a y =  
c a r y i ,  by le by  ustanowiono  K o ś c i ó ł  katedral* 
n y ,  fcap:tułę, seminaryum , i t. d. W z g l ę ­
dem tey zm ia ny  uwi ado mił  Pep ież  przez 
Bul lę  Xięcia D a l b  e r g a ,  -'Biskupa Konstancy* 
enskiego (by łego vV, Xięcia Frankfórtskiego),  
i m i a n o w a ł  OQicyałe<« nowfcy Dyece/.yi  
X i ęd * a  G o l d i n  de T i e f e n a u ,  k t ó r y  nią 
za rządz ać  będzie,  pa ki  n o w y  B isk up  nie bę= 
idzie m ia n ow an ym .

N a teyże Śessyi  uchwalono w ię ks zoś c ią  
11 g ł o s ó w ,  aby  wy ko na ni e  przysięgi  na akt  
z w i ą z k o w y  o d ło ży ć ,  a z  p ó k i  int er es s a Sz w ay *  
cars*kie w W i e d n i u  nie bę d ą  ostatecznie 

rozstrzygoione ,  i ws zys tk ie  Rra ie  składa-  
iąc  ligę S z w a j c a r s k ą  w i e d a o  cia ło  połączone.

W  Kantonach  Sz wa y ca r sk ic h  nie panuie 
ieszcze zupełna  zgoda,

F r a n c y # .

Dn ia  15. S t y c z n i a ,  w  Niedz ie lę,  odpra* 
w i ł a  się w  P a r y ż u  w ie lk a  parada  w o y s k o -  
w a  na dziedzińcu zamku Tui l leryyskiego .  
M o o s i e u r ,  Hrabia A r t e z y i ,  o d p r a w i ł  w  
t o w a r z y s t w i e  X ią zą t  d ’ A n g o u l e m e  i B e r» 
r y  popis  korpu sow ,  sk ła da ją c yc h  osadę  P a *  
r y z k ą ,  i pi^ezoaczonych po części do w y y *  
ścia na inne leże.  K r ó l ,  po wr ac a j ą c  ze M s z y ,  
w y s z e d ł  podczas  tego popisu na ba lkon z M a*  
d a  m e ,  Xiężną d’ A  o g o u 1 e m e. Z a  pokaza* 
nieoi się M on arc hy  za br zm ia ły  we  wszystk ich  
szeregach w o y s k a  o k rz yk i :  „ N i e ch  i y i e K r ó l ! * ‘ 
zmieszane z g łosa mi  l i c znych  w i d z ó w ,  napeł* 
n ia iących  dziedziniec,  W o y s k o ,  m aiącs  na 
czele swoiem X ią źą t  krwi  K r ól ew s ki ey ,  P u ł ­
k o w n i k ó w  jeneralnych , przeciągało pułkami  
przed K r ó l e m ,  po zd ra w ia ją c  go okrz yk ami .  
P o  paradz ie  w y r a z i ł  Król  ukontentowanie 
Swoie  następuiącemi  s ł o w y ,  z  któremi się do 
Jenerała M a i s 0 0 , '  Gubernatora  p i ćr w s zć y  
ó y w i z y i  w o y s k o w e y ,  o d e z w a ł :  „Jener.  A la  i 
s o n !  Jestem kont eu t ;  oświadcz  to W C P a n  
*#łnierzom i p r z y d a y ,  iż lubo  od d a la ią  się 
ae s tol icy  moi ey ,  pr iec iez  nie będą o b cy m i  
tnoiey pamięci .  Walec zne  w o y s k o  mo e, iest 
zawsze obecne sercu moiemu.11

Proiekt  do p r aw a  o odpowiedz ia lnośc i  
M in i s t r ó w ,  przy ię ty  w  Izbie D e p u t o w a n y c h  
i  odes łan y  do I z b y  P a r ó w ,  k tóra  nad  n i m ,

na nastąpić maiących W Marcu posiedzeniach 
naradzać się będzie ,  zawiera  5  r o z d z i a ł ó w ,  
a 33 a r t y k u łó w .  Pod ług  tego pr o i ek t u : M i ­
nistrowie są odpowiedz ia lnymi  za  wszystk ie  
c z y n y  R z ą d u ,  ka żd y  w  swoim W y d z i a l e . —  
Wed ług  karty  k o o s ty t u ry y n ey ,  Iz ba  Deputo= 
wasiych  nta p r a w o  oskarżać Ministrów za 
zdradę i zd z ie rs t w o,  i pociągcć ich do S ą ­
du I z b y  P a r ó w ,  która ty l k o  ma prawo ich 
sądzenia.  —- Żaden rozkaz  K ról ew sk i  nie m o ­
że ich zas łonić od skutkó w odpowiedz ia lno­
ści , i ścigania ich prawem.  —  Do puszcza  się 
Minister z d r a d y :  1) gdy  przez osobiste a k t a , ’ 
a lb o  rozkazy  podpisane od niego cz yni  za- 
mach na bezpieczeństwo K r ó l a ,  tudz ież na 
wewnętrzne  i zew nę trz ne  bezpieczeństwo 
K r a i u ;  2) g d y  przez t a k o w e z  akta lub roz* 
k a z y  chce obal ić  władzę  K r ó l e w s k ą ,  porzą* 
dek następstwa  do koro ny,  lub kons tyt uc yy-  
ną  w ła dz ę  iedney z trzech części  p r a w o d a w ­
s t w a ;  3) gdy  przez t a k o w e  akta lub r o z k a z y  
przynosi  uszczerbek publ icznym prawom 
F r a n c u z ó w ,  za rę cz ony m  kartą  konstytucyy-  
ną.  —* Minister dopuszcza się zdziers twa  i u* 
c i s k u ,  domagaiąc  się p o d a t k ó w ,  opłat  i re= 
k w i z y c y i  nie ustanowionych  przez pr aw o;  o. 
braca i ąc  grosz publ iczny  na co innego,  a nie 
na potrzeby Kraiu;  pr zy y m u ią c  podarunki  i 
obietnice,  nareszcie, ,  w d a ią c  się prosto lub 
ubocznie  w  tar g i ,  tyczące się Minis trostwa  
iego. —  Zaskarżenie  Ministra w p o w y ż s z y c h  
p r z y p a d k a c h  powinno b y d ź  w p r z ó d  roztrą* 
śnione w Izbie D e p u t o w a n y c h ,  w  t a y n y  W y -  
dzia ł  zamienioney.  W y z n a c z o n a  z  grona i e y  
Ko mmissy a  ma zebrać wsze lk ie  d o w o d y ,  i 
u w ia do m ić  o nich I z bę ,  która potetn głosuie 
sekretnie,  czy l i  roztrząsanie za rzu tów  przec iw 
Ministrowi  m a mieysce.  M óż e  także I*ba  
w y s ł u ch a ć  ś w i a d k ó w ,  i k a z a ć  sobie z ł o ż y ć  
wszystk ie  d o w o d y .  Jeżeli  u z n a ,  iż potr ieba  
pr zystąpić  d o  roztrząśniema z a r z u t ó w , w e ­
zwie  g o ,  a b y  się s t a wi ł  w Izbie na dzień o* 
znaczony  d la  o d p o w ia da n ia  na zapytania  
Prezesa,  i d la  podania sp osobów usprawie* 
d l iwienia  się. Po  wysłuchaniu  Ministra,  lub 
g d y b y  się nie s ta wi ł  w  oz n ac z on y m  na to 
czasie,  D.ba g ł o s o w a ć  będzie sekretnie,  czyl i  
oskarżenie ma mieysce.  Jeżeli  ma,  wybierze  
Iz b a  Kommissyę  z 50111 osób do u łożenia 
aktu oskarżenia .  Po przyjęciu go  przez Izbę,  
wybierze  z n o w u  Ko mmi ss yę  z ^ciu osób  zło* 
z o n ą ,  dla popierania go w I tb i e  P a r ó w .  Izba 
uwiadomi  zaraz o tern Króla  przez Deputa* 
c y ę  s w o i ą ,  a Izbę P a r ó w  przez P o s e l s t w o ,  
nareszcie oskarżonego  Ministra ,  a przez to 
samo zawieszonym będzie  w u r z ę d o w a n i u . —
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W  tr z y  doi potćm,  Prezes Izb y  P a r ó w  rożka* 
ż ą  oskarżonego a re sz to wa ć ,  o ćzem uwiado* 
mi  się o s ka rż o n eg o , a uskutecznia teD r oz ­
ka ż  t rzey  Kommissarze,  mianowani  od Króla  
* grona  Parów.  —  W e  24 godzin w y z n a c z y  
Prezes Izby  Par ów  dzień r oz po c zę c ia  się 
s p r a w y ,  która t o c z y ć  się będzie publ icznie.  
P a r ó w  powinno by dź  przy rozpoczęciu spra­
w y  nayoiniey iedoyai  w ię c ey  nad p o ło w ę .  —  
Kommissarze  Iz by  Depnt owa ny ch,  i Kcmmis* 
j a r z e  K ró le ws cy  wyłnszczą  pobudki  oskarżę* 
n i a ,  na które oskarżony  lub iego o br o ń cy  
m o g ą  im odp ow ie dz i eć ;  na tę o d po w ie d z  
m o g ą  znowu Kommissarze odpo wie dz i eć ,  
w s i e l a k a  os ka rż o ny  lub iego obrońcy będą 
ostatni  do mówienia  —  Po  w y w o d z i e  spra- 
w y ,  w y y d ą  P ar o w ie  do inney  sali  dla nara­
d y .  K-łźdy z nich da zdanie głośno tak 
wz ględem  uznania cz y l i  oskarżany  ieSt wins 
Dytn,  inko też względem oznaczenia n*u k a - ■ 
IT.  Skazanie  go na k a r ę ,  nastąpić p o « Inno 
koniecznie przyn symmey większośc ią  trzech 
p i ą ty ch  części  g łosuiących.  W y r o k  o g ł ° sl 
Prezes  publicznie,  który w s z y s c y  Pa ro wi e  
dzą cy  podpiszą.  —  G d y b y  os ka rż o ny  uc ie k ł  
przed  aresztowaniem g o ,  lub z a res ztu , ma  
b r d ż  sąd zon ym  zaocznie.  —  W y s t ę p k i  t«r- 
goienia się na bezpieczeństwo Król a  i Kraiu,  
tudziez zamach na  obalenie w ł a d z y  Królew *  
sk iey,  porządku następstwa pa t rou,  i lv ła* 
d zy  pra w o d a w c z e y , będą  śmiercią koronę;  
w y s t ę p e k  zaś targnienia się na publiczne 
p r a w a  F r a n c u z ó w ,  tudzież występek zdzier* 
y tw a  i t. d. iak  w y ż e y ,  zamkoieniem Wtwier* 
d z y  Da czas o zn acz on y  wy rok ie m .  Mmister 
w y s t ę p n y ,  c h o ć b y  mu Król  karę  d a r o w a ł ,  
nie może inż nigdy żadnego publir-snego urzę­
du  p i a s t o w a ć ,  ani p r a w  obywate lsk ich  uży* 
w a ć .  —  W sp ó ln ic y  Ministra  mogą by dź  ta* 
k o ż  przez Izbę P a r ó w  sądzeni.

Minister w o y n y ,  Xiążę D a l m a c y i  d o ­
w i e d z i a w s z y  się o rozruchu w m i e ś c i e  L e c -  
t o u w ,  Departamencie G e r s ,  przy  spts?*»a. 
ntu zbiegłych lub za urlopem będących  Woy*  
a l t o w y ch ,  r o z k a z a ł ,  a b y  o krę g  L e c t o n r e  
d a l  do w o y ł k a  za  karę p o d y j ó y n ą  iiosć ludzi ,  
i a k a  nań pr z y p a d ł a .

T w o r z y  się w  P a r y ż u  T o w a r z y s t w o  
L i b e r a l i s t ó w  Z i e d n o c z o n y c h .  M a  się 
sk ła d a ć  % ki lkunastu so^Jtomitych Angl ików 
zn ayd zrt ąc j fh  .się teraz **’ £• F r a a c y i ,  z Hiszpa* 
n ó w ,  którzy  się do K raiu Frencuzfciego schro- 
jbśH» z Be lg ów  i Fran cu zów  pr zy w i ą za n y ch  
dar ka r ty  ko n . t y t u cy yn ey ,  chcących  ićy bro­
n i ć ,  i rozszerzać p r a w i d ł a ,  na których się 
a a s a d i a .  a&7 i» wiele wysokiego stopnia

osób  tak w Angl i i ,  iak i na s ta łym l ą d z i e ,  
chcą należeć do prac tego T o w a r z y s t w a  , 
które będzie miało dziennik t yg o dn io w y ,  po­
św ię ca ny  iedynie  obronie  zasad  wolności  
koń5tv t u cy y n ey .

Xięzna  L e o n ,  która ( i a k e ś m y  iuż do­
nieśl i)  umar ła  ze sk ut kó w spalenizny,  b y ł a  
w n u c z k ą  Fraacuzkiey  Xiężnóy  S e r e n t .

N i e m c y ,

Pa n A r n d t ,  ieden 2 A u t o r ó w  Niemiec* 
kich,  którego pisma i w  Ga zetach  umieszcza­
ne b y ł y ,  ogłosi ł  proiekt względem utworze* 
nia T o w a r z y s t w  n a r o d o w y c h  N i e *  
m i e c k i c h ,  k t ór y  pomyślne  z y s k a ł  przyię* 
cie. Już są utworzene tokie T  o w a r z y  s t  w a  
N i e m i e c k i e  w  G i e s e n ,  W i s b a d e n ,  
B u t z b a c h ,  R ó d e l s h e i m  i W e s e l .  Każ* 
de T o w a r z y s t w o  ma Prezesa i czterech Cen* 
zo ró w .  Zgrom adz a  się co miesiąc,  i og łasza  
dzień zgromadzenia  przez publ iczne p i sm a,  
eb y  i cz ło nko wie  miesz kaią cy  na P r o w i n c j i  
z^echsć się mogl i.  Celem tyc h  T o w a r z y s t w  
iest wytępienie m ody  i i ę z y k a  Francuzkiego ,  
ożywienie i utrzymanie m o d y  i ducha Nie* 
mieckiego , wzbudzenie dzielności  i karności  
Niemie> kiey,  odnowienie  d a w n y c h  i św ie życ h  
wspomnień uświetniających dzieje Niemieckie.  
Kto sie oć.Ttiela w zgromud 'eniu m ów ić  i e z y *  
k i e m  F r a n c u z  fe i m ,  w y r u g o w a n y  iest z  
niego tako w y st ęp n a ;  k lob y  zaś m ó w i ł  in* 
n^m c b ; y m  ięzykiem , po czy tan y  iest z a  
próżnego b łazna ,  i musi p łac ić  karę  pienięż­
ną T o w a r z y s t w a  te nie są t a ie m n e,  ale 
tworzą  się dla wszystk ich  Ni em có w bez r ó ż ­
nicy rehgii i i z ą d u ,  w y j ą w s z y  Ż y d ó w ,  k t ó ­
rych się nie przyvmu*e.  Na dotychczosowy<h 
zgrom-idzeoiaTi  T o w a r z y s t w  w  miastach wy* 
zey  wspomtuoayrh '  następuiące g łó w n e  przed* 
mioty b y ł y  celem o br a d :  Opis >nie ży c i a  go* 
dny dr  p r z y j a c i ó ł O y c z y z n y  w języ ku  N i e m i e c  
kies;  n a by w a ni e  użytec zn yc h  ksiąg Niemiec* 
kir.h; pr oprozycye  względem pomnika z\vy» 
cięztięa pod L i p s k i e m ;  w p r o w a dz en ie  
stroiu n a r o d o w e g o ;  p r o p o z y c y e  wzglę cm 
zaprowadzenia  i ed ns ko w ey  rccnety, -i j j iary i  
wagi  &c .  W  Anglii  są także takie T o  warzy*  
st w a ,  w  kt ór y ch  i o po l i ty czn yc h  pr łedmio* 
t a t h  resprawia ią .  4

Głoszą  pisma p u b l i c z c e ,  i ż  w  Krata 
H a o n o w e r s k i m  zabroniono w y d a w a n i a  
p a sz p o r t ó w  m ło d y m  ludziom od iggn do 
sjogo roku.  Ar ty le r ya  t a m t e j s z a ,  ma także 
b y d ź  pomnożoną.  —  Z grona Dep uto wa nyc h  
Sc ym u  H a n u o w e r s k i e g o  obrano iuż wię-



k s i c i c i a  g ło s ó w  Cz ło nki  do  cztórech Wvdzia> 
' łó  w ,  z których  ieden ma się z a j m o w a ć  są* 

d o w a i c t w e m , inne zsś  t rzy  częścią obradio-  
wa niem i rozpoznaniem długów K r a i o w y c h ,  
częścią ułożeniem systfuiatu poda tk ow ani a .  
Zgromadzenie Stanów dnia 11.  S tycznia  odro* 
c zon em  zos ta ło .  W y d z i a ł y  zaś n i eb an oi e  
roz po c zn ą  pracę s w o i a ,  .a nie na l eżą cy  do 
nich Deputowani  p o w r ó c ą  tymcz asem a ż  do 

-dnia 3. Kwietnia,  do dom ów  swoich.
P.  S c h e i l . h e r ,  właściciel  wiełu d ó b r ,  

po dał  Sta nó w H a n n o w e r s k i m  pismo wy* 
mierzone przeciw K a t o l i k ó w ,  k tóry ch  zasady 
w y s t a w i a  iako niebezpieczne.  Se y m  na po* 
siedzeniu d. 2. S t yc zn ia  postanowi ł  o ś w i a d ­
c z y ć  auto row i  przez wy pi s  i  protokołu swe* 
go n a j w y ż s z e  sw ci e  nieukontentowsoie  z po* 
w o d o  potwor zy  i eg o ,  miotanych niesłusznie 
na  przeszło 150,000 wiernych P o d d an yc h  
3. K .  Mości.

X i e s t w o W a r s z a w s k i e .

G a z e t y  W a r s z a w s k i e  dochodzące  
do <5. 31.  S t y c z n i a ,  nie za w i c r a i ą  żadnych 
now in  z X i ę s t w a  W a r s z a w s k i e g o .

Ga zeta  P o z n a ń s k a  zaś z a w i e r a  na* 
gtępuiący ar t y ku ł  z P o z m o i a  pod dniem 
35. Stycznia  :

Od dnia 2 i g o  ta. b.  a ż  do dt is ieyszego 
przec iągnęły tędy  castępuiące * d d z i a ł y  z 
w o j s k a  Pohkien.  zwctsego,  a  sestaiącego pod 
naczeln l tn  d o w ó d z t w e m  Jenerała Hrabi  B e n *  
n i g z e n a .  Dnia 21 go  c i ę ż k i e j  bz tery i  
k o m p an i ia  Nro 22 i 30.  Park a r ty lsry i  Nro 
6 . . D n i a  22go pu łk  Pereiasłowsfci ko nn ych  
s t r z e l c ó w ,  sk ład ai ąc y  się z  22 O f f i ce r ó w ,  
705 ludzi  i 690 bon!.  P u ł k  Terespolsk i  kan* 
o y c h  s trze lców, l i czą cy  16 Of f icerów,  628 l u ­
dzi  i 653 koni.  Czterdzies ty  trzeci  pu łk  
s t r ze lców,  o be y m u i ą cy  60 Off icerów , 2 520 
ludzi  i 1Ó4 Koni.  Dnia  24. Niez łodzki  wuik 
piechoty ,  maiący  j g  Of f icerów,  2,260 ludzi ,  
j 178 koni~. L i tew ski  pułk u ł a n ó w ,  z łożo*  
n y  z  58 O f f i ce r ó w ,  890 ludzi  i 9 9 3  koni.  
(Puł k  ten stał  tu da w ni ó y  przez Kilka rme* 
sięcy na osadzie).  Sy bir sk i  pułk u ł a ą ó w ,
1 cz ą c y - 4 4  Of f icerów,  710 ludzi  i 710 koni.

Przybyl i  tu d o w o d z ą c y  w tem w oy sku  
Jenerałowie :  J W W .  Jenera łowie Poru cznicy  
M a r k ó w ,  C z a p l i c ,  R e s w o y  i Szepeief f;  tu* 
dzież J W W .  Jenerałowie M jjoro wie :  Repo;ń* 
s k i ,  A r g i m . k o f f ,  Bu łu tó w i Kreutz.

P .  August  C h  a r  t r o n ,  Rz eźbiarz  w  
W  a r s z a w i e, z robi ł  na przedaż  z moz aik i  
g r o b a w t e c  na  pa miątkę  Klęcia J ó z e f a

P  o o i « t o t? s k i  e g  o,  i po da ł  do G a z e t y  
W a r s z a w s k i e y  opisanie tegoż g r o b o w c a ,  
które tak b r z m i :

„ S ł ó w k o  naprzód  o kamieniu g ro b o w y m  
Jenerała M o r e a u !  W y r a z :  M o r e a u ,  siu- 
ż a c y  za napis,  i szyszak ,  iedyn ą  są o z d o ­
bą grobo wca  tego s ławnego  W o j o w n i k a ;  i 
feonsuż w tey  wi e l k i e j  prostocie nie p r z j y d ą  
na myś l  oslatnie nader wa żno  w y p a d k i ! 
G ro c o w i e c  naszego ukochanego  X iąż ęc i a ,  
musi w  niel icznych s k a z ó w k a c h  wiele obia* 
w i a ć ;  a to nie b y ł o  ł a t w e m .  O g ó ł  w y s t a ­
wia tu wstęp do g r o b u ; z ło temi  l iterami iest 
na  nim tylko  w y r y t o : J ó z e f  Xiążę  P o n i a* 
t o  w s k i .  Na wierzchu stoi  popiersie Xią-  
żęcia dobrze  trafione i z wie l ką  pi lnością 
w y p r a c o w a n e .  Przed w e jś c i e m  do  grobu 
ł p e d s  zasłona,  oznaczaiąca przedz ia ł  m i ę d z y  
życ iem  i śmiercią.  U kr yt ym  iest dla oczu 
śmiertelnych wid ok  przysz łości ,  lecz k o t w i c a  
t  pomiędzy  drapsry i  za s ło n y  przebita s i ę ;  
iest to znamię nadziei .  Sz lachetny  ten Xią» 
Żą osiągnął  nsdzieie sw e  poza gro bem ,  m y  
nasze osiągniemy może  w tein życ iu.  Z w ł o ­
kom 3>ięc iego niech ta  niewinna  pa miątk a  
będzie poświęcona.54

R o s » y a.

Ga ze ty  B o s s y y s k i e  zawi er a i ą  nastę? 
puiący  a r t y k u ł  2 P e t e r s b u r g a  pod dniem 
30. Grudnia ( n .  Stycznia ) :

w  święto Bożego Narodzenia  b y ł  l i czny  
ziazd u D>voru dla słuchania M s z y  S.  i z ł o ­
żenia P a r u  Za st ęp ó w  m o d ł ó w  dziękczynienia 
przepisanych  dla corocznego o d p r a w i a n i a ,  
za  w y b a w i e n i e  Ko śc i o ła  i P ań st w a  Rossyy*  
skiego od na jśc ia  Frat icuzów i róż nych  N a .  
rodów*. U N.  Ces arz ow ey  Je jm oś c i  dnia te* 
go by ł  wielki  o b i a d ,  a wieczorem pokoie i 
Całe miasto b y ł o  oświecone.

W  środku miesiąca Grudnia przechodzi* 
ł.y przez P s k ó w  pułki  piesze L itewski  i 
Newski ,  pod d o w ó d z t w e m  Jenerała - Msjora 
R o z e n a ;  Podolski  i Pernowski ,  pod do w od ź*  
twerń P o d p u łk o w n i k ó w  L e o n t i e w a  i K o ­
si  mu  a;  tudzież pułki  strzeleckie 2 i 42 pod 
d o w ó d z t w e m  P od p u łk ow n i ka  E s s e n a .

W  C h e r s o n i e spuszczono  d.  5 .  Gr u­
dnia n o w y  i i o d z i a ł o w y  okręt  I iu i iowy  P a ­
r y ż .

Literatura R r s s j y s k a  n o w e y  n a b y ł a  o-  
z d o b y  w w y sz l em  w P e t e r s b u r g u  z p o d  
prassy dziele pod tvtułem : , ,  L is ty  wierszem 
przez Dy m itr a  Hrabiego C h w o s t o w a . 44
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Rozmaite Wiadomości.

W  S t a m b u l e  um arł  roku zeszłego 
c a  z a r a z ę  m o r o w ą  ieden z  a ay bo ga t sz yc h  Ży= 
d o  w w  P aństw ieTu reckiern ,  Sa lamon L i e p *  
m a n n  B e g e m d e r .  B y ł  ón wie l k im fa* 
w o r y t e m  zmarłego Sułtana,  i  teraz panuiące* 
g o .  O b a  mian ow al i  go swoim na d w o rn ym  
bankierem i dz ierżawcą  wie lo  ooborów Ko« 
rony .  G d y  M u s t a f a  B o y r « k t a r  b y ł  W .  
W e z y r e m ,  S s lo m o n L i  e p  m a n n  ofiarował  
mu w podarunku k/eyooty  wartu jące  1 5 0 ,0 0 0  
l i w r ó w  dla skarbienia sobie las k i  i e g o ;  lecz 
g d y  ten W .  W e z y r  zg iną ł  w  roz ruc hu ,  po ­
spólstwo zr a b o w a ło  dom S a l o m o n a ,  i wy* 
rz ą d z i ło  mu szkodę w y no s zą cą  pr zesz ło  pó ł  
mi li iona  l i w r ó w .  Podczas  g łodu  w S t a m ­
b u l e  ż y w i ł  ón kosztem swoim 8000 Ż y d ó w .  
P o  śmierci  iego,  Porta przy w ł a s z c z y w s z y SOs 
bie iego ogromny mają te k ,  zarządza  
■według upodobaoia  sw eg o,  nie maiąc  ż a d n e ­
go względu na iego famil i ią.
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P a m i ę t n a  p a t y c z k a  m o r s k a  nai. * * A. o
X V I.  wieku.

G d y  się k o ń c z y ł a  o w a  ważna w o y n a , , k t ór ą  ; 
F ra n cu zc y  Królowie ku ko ńc o wi  «5g 0 « * 03 
początku  lógo  wieku dla ustalenia pr aw  
Francu zkie go  Kościoła i u trzymania  s w e y  
udz ielney  niepodległości  z  Pap ie ża mi  prowa* 
dzi l i ,  dał  się H e n r y k  VIII.  Król  A n g ' e ’*ski  
w ci ąg ną ć  w z w i ą z e k ,  dla przeszkodzenia 
F r a n c y i  w zdob yc iu  M e d y  o 1 a n u.

Dl a  uczynienia iey- tein wię ks ze y  szkody  
i p r ze s zk o d y,  w y p a d ł o  Angielskie? flocie pu* 
s to szyć  brzegi  N o r m a n d y  i i B r e t a n i i  
w t e n c z a s ,  k iedy  H e n r y k  VIII,  na  czele 
30,000 w o y s k a  w p a d ł  do A r t c z y i  i obiegł  
T  e r o u a n e.

Sprzysięgl i  od da w ny ch  c z a s ó w  nie pr zy ­
jac iele A ć g i ik o  w , O b y w a t e l e  N o r m a n d y i  
i B r e t a n i i ,  przedsięwzięl i  uzbroienie la k i - ,  
k tóre mb y Się An g ie ls k i e j  f locie na samych 
ba łw ana ch  morskich oprzeć p o tr a f i l i , a tak 
w krótkim czasie w y s t a w i l i  eskadrę z 20 okrę* 
t ó w .

Fiot ta  Angielska sk ładała  się z  24 ckrę* 
t ó w ,  g dy  Fra n cu zk a  eskadra w  dzień S. 
W a w r z y ń c a  r. 1513 Pr*jf w z g o i k u  S.  M a *  
h e  na nią uderzyła .  Francuzkira  okrętom 
sp rzy ia ł  wiatr,  2 którego umiano  korzystne.  
P o t y c z k a  z a c z ę ł a  się natychmiast ,  łtćz. póki

b y ł a  stanowcza.  T o  się ok rę tow em u K a p i ­
t a n o w i  P r i rn <= u g  u e ł, rodo witemu  Bretań- 
c z y k o w i ,  sp rz yk r z y ł o ,  Z  moc aóm  przedsię­
wzięciem wygrania  a lbo  przegrania po ty cz ki ,  
ws tąpi ł  na na y w ię ks zy  Fra ncuzki  okręt  l a  
C  o r d e  l i s r  e, tak  wie l k i ,  prórz  m a y t k ó w  
mógł  1200 ludzi  utrzymać.  L e d w i e  nad  
nim o b i a ł  d o w ó d z t w o ,  g dy  się odf 10 lub 13 
ok rę tów  Angielskich  obskocz ony m u y r z a ł  , 
między  któremi śie i Angielski  Admiralsk i  o- 
kręt z n a j d o w a ł .  * P  r i  m a  u g u  e t  nie utrą* 
c i ł  jednak przytomnośc i ,  a w a lc ząc  n a ks zt a ł l  
rospacza iacego ,  potrafi ł  wiele Angie lsk ich  o* 
krę tów  u dołu po d z i u r a w i ć ,  inne zaś do u- 
cieezki pszyrousić.  N a w e t  Angielski,  A d m i r a l ­
ski okręt  uciekać musiał .  Korzysta jąc  7. w y ­
darzonego szczęścia,  ścigał  go P r i tn a u g u e t, 
i iuz mia ł  go dostać,  g dy  tymczasem ude rzy ł  
n a ń z o k r ę t e m  fewomi ieden Kapitan,  Angielski ,  
k t or y 4 w y t r z y m a w s z y  wszelkie natarcie F ra n­
c u z ó w ,  okręt  C o r d e l i e r e  smoloemi  w i e ń ­
cami i innetni palnemi  mate ry ami  zapal i ł .  
Napróźno  u s i ł ow an o  ogień ugasić.  Skoro  
płomień ca ły  ogarnął  o k r ę t ,  sk ocz y ło  wielo  
Fran cuz ów  w  morze,  dla dostania *ię w p ł a w  
do inrsydi o k r ę t ó w .  Niezastraszooy  tyra 
pr zypadkiem i icg© skutkemi  P n m a u g u e t ,  
k f l » ł  wszy stk ie  rozpiąć żag le ,  i śc igać okręt  
Admira lski ,  co mu się zupełnie udało.

Dopićro po ws ta ła  scena ,  iak iey  r z a d k o  
w id z i eć  możne.  W i at r  napędzi ł  płomień 1 o* 
ferętu C o r d e l i e r e  na Angielski  Admiralsk i  
c^ręt ,  który się natychmiast  zapal i ł .  W  po- 
śród dymu i pa ry  w a l c z y l i  Fra ncuz i  z An-  
g ł ikami  o t y c ie  i śmierć ,  nikt nie w a ż y ł  się 
do nich zb l iżyć ,  Zd al i ka  odebiiał  się odgłos  
zgiełku i k r z y k u ,  k tóry  w y d a w a l i  rozparza* 
iący .  Z e b y  nie zg inać  w p ł om ie n ia ch ,  sko* 
c z y ł o  wielu A n g l i k ó w  w b a ł w a n y  morskie ,  i 
po ton ęło ,  m e  maiąc  żadnego w pobl iskości  
ratunku.  Francuzi  wnet  o trzymali  z w y c i ę s ­
tw o. Skoro się ©gień dobra ł  do sk ładu  p r o ­
chu na okręcie C o r d e l i e r e ,  w y s a d z i ,  go 
na powi etrz e ,  s t rzaskawszy  Aagie lski  A d m i ­
ralski okręt  na tys iąc  s z t u k ,  które ' o k r y ł y  
b a ł w a n y  morskie,  Ok ro pn y  ten widok, s t łu­
mi ł  w  sercu W o j o w n ik ó w  wszelką  nahaje* 
tność. Jak g d y b y  za  poprzedaiczą- i&ką urno* 
w  a odstąpiły  od siebie nieprzyjacielskie f l o ­
ty .  O b i ed w ie  z a w i n ę ł y  c a z a d  do oyczyste*  
po rtu ;  i  le imię P r i a i a u g u e t a  zostało tak 
u A n g l i k ó w  iako i u F r a n c u z ó w  na zawsze  
pamiętoem,  i doszło tym  sposobem do ś * i ą *  
ty ni dzie jów.


